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S P Ó Ł D Z I E L C A
Redakcja i Admin.: Zamoj- I I I  H  r  I | \  I Prenumerata dla wazyatklch
aka io otwarta od 9 — 6 w. członków L . S . S. bezpłatna.

Tygodnik wydawany staraniem Wydz. Społ.-Wychowaw. Lub. Stow. Spot. 
Spożywcy — łączcie sią!

Losy miejskiej aprowizacji.

Już kilka miesięcy temu Rada m. Lublina g łosam i p raw i
cy uchwaliła likwidację W ydziału  A prowizacyjnego, kwapiąc 
się do wolnego handlu, który m iał niby wyprowadzić ludzi 
z biedy, a właściwie umożliwić bezkarną  spekulację  kupców. 
A le minęło kilka tygodni panowania wolności kupieckiej i oka
zało się, że ceny stale, i to szybko, rosną, i że już niema ha
mulca na chciwość pośredników. Że je s t  źle, że zawcześnie 
wprowadzono wolny handel zrozumiał już i rząd polski i d la 
tego w W arszaw ie zwołana została narada  przedstawicieli 
rządu, stow arzyszeń, kupców i przemysłowców, k tó ra  miała 
znaleźć wyjście z trudnej sytuacji, w jakiej się kraj nasz obec
nie znalazł. Rzecz naturalna, że w  tak  dobranej kompanji 
zgody by i nie było i że czego innego chciał przedstawiciel spo 
żywców, a czego innego przedstawiciele wytwórców i pośredn i
ków. Rząd jednak doszedł do przekonania, że tylko pom agając 
kredytami hurtowniom stow arzyszeń—przyjm ie pośrednio udział 
w walce z niezamierającym paskarstw em .

Na tych m otywach opierając się, lewica R ady  miejskiej 
m. Lublina zażądała u tworzenia na miejsce likwidowanego W y 
działu Aprowizacyjnego Hurtowni Zaopatryw ania  Stowarzyszeń, 
wychodząc z założenia, że instytucje spółdzielcze i sam orządo
we w tym wypadku winny sobie podać ręce i dopełniać się 
nawzajem. Niestety, wniosek ten nie przeszedł. Przeszedł na to
miast wniosek M agistratu, aby wobec niepewnej sytuacji, W y 
dział Aprowizacyjny zachować, a o losach jego zadecyauje się 
później, kiedy nareszcie normalniejsze czasy nastaną. Praw ica 
(t. j. kupcy, przem ysłow cy i różni dorobkiewicze) g łosow ała  
przeciwko obydw u wnioskom.

Podczas obrad nad temi wnioskami, mówcy z prawicy, do
myślając się, że cała akcja aprowizacyjna w Radzie miejskiej 
ma swoje źródło w  Lub. S tow. Spoż., rzucili pod adresem na
szego Stow arzyszenia  szereg  zarzutów natury  politycznej, zu 
pełnie bezpodstawnych, k tóre znalazły powtórzenie i w  prasie  
m iejscowej.



s. „SPÓŁDZIELCA" Ns 34.

Wycieczka Spółdtielcta 
d o C t ę s t o c h ó w y . —

.. .  #

Komisja Międzystowarzyszeniowa
dla P ropagandy Spółdzielczej w 
W arszaw ie organizuje w ycieczkę 
kooperatystów  w arszaw skich, lu
belskich  i żyrardow skich do Czę
stochowy. Celem  wycieczki będzie 
zapoznanie się w  dniąch 27, 28 i 29 
b. m. z ruchem  spółdzielczym  
Częstochow y.

Zapisy na w ycieczkę do ponie
działku 22 b. m. przyjm uje biuro 
L. S. S., gdzie rów nież o trzym y
wać m ożna po trzebne inform acje.

Zebrania, Posiedzenia, Konferencje.
Na posiedzeniu Rady Nadzorozej

L. S. 8., jakie odbyło się w  piątek, 
18 b. m., rozpatryw ano m iędzy in- 
nem i spraw y:

1) przyłączenia sklepu spółko- 
w ego w  Nasutowie do L. S. S.,

2) przyłączenia do L. S. S. koo
p era tyw y urzędników  M agistrackich 
m. Lublina,

3) rozdziału cukru pozakonty- 
gentow ego dla członków L. S. S.,

4) manc w n iek tórych  sk le
pach L. S. S.

5) urlopów  pracow ników  biu
row ych L. S. S.

Jak Już w  poprzednim  num e- 
rae  „Spółdzielcy" podaliśm y, z po
w odu niem ożności w ykonania p rzez 
Komisję L ikw idacyjną Sklepu Spół- 
kow ego w  Nasutowie postaw io
nych w a r u n k ó w  L .  S.  S.  
zrzekło  się z przy łączenia  do sie
bie tego sklepu. Co do kooperaty
w y urzędników  m agistrackich u- 
chwalono zaniechać w szelkiej agi
tacji za przyłączeniem , przyjąć zaś 
do L. S. S. tylko tych członków 
likwidowanej kooperatyw y, którzy 
podpiszą Ideow ą deklarację L. S. S. 
i w płacą pełny udział w  wysokości 
tysiąca mk.

Zasady rozdziału cukru podane 
są w  W iadom ościach G ospodar
czych. Co do manc w niektórych 
•k lepach L. S. S. uchwalono, aby 
Komisja Mancowa złożyła swe 
spraw ozdanie na najbliższem  po
siedzeniu Rady Nadzorczej.

Wiadomości gospodarcze.
Już nadszedł wagon oukru dla na

szego Stowarzyszenia. Cukier ten 
w ydaw any będzie w ilości po 2 kg. 
przedew szystkiem  dla tych człon
ków, którzy dotychczas na cukier 
zgóry  wpłacili w naszych sklepach 
pieniądze. Pozostali członkowie tro
chę później będą mogli rów nież 
otrzym ać cukier, jeżeli przedtem  
uzupełnią swe udziały do tysiąca 
m arek. Znajdujący się w  w yjątko
wo krytycznych w arunkach m ater
ialnych członkowie mogą otrzym y
w ać od opiekunów swoich dzielnic 
kartki, upoważniające ich do wyku- 

ienia cukru bez w zględu na wyso- 
ość posiadanego udziału. Cena cu

kru pozostaje niezmienioną i wyno
sić będzie 250 mk. za t kg., czyli 
100 mk. za 40 dkg. (praw ie funt). 
Po cukier należy zgłaszać się do 
odnośnych sklepów z następującymi 
dokumentami; 1) Legitym acją człon
kowską, 2) Książeczką towarową i 3) 
Kwitem na opłaconą już należność 
za cukier.

Cukier, w brew  oczekiwaniom, 
dostaliśm y jasno-żółty. Z tego po
wodu członkowie robią Zarządowi 
różne, najniesłuszniejsze zarzuty, 
żałując p ieniędzy w płaconych na 
dopełnienie udziału. Członkowie 
w idocznie nie zdają sobie spraw y 
z tego, że dopełniali udział nie tyl
ko dlatego, aby d*ć możność za
rządow i kupić cukier, ale że p ie
niądze, k tóre  napłynęły  od człon
ków posłużą do zakupów  większych 
zboża i zapasów  zimowych, jak 
kartofle, kapusta, buraki, że wzm o
gą gospodarczo S tow arzyszenie i 
umożliwią planow e aprowidowanie 
sklepów  Stow arzyszenia. P ienią
dze w płacone do kasy S tow arzy
szenia będą służyły li tylko człon
kom, na ich dobro uży te  zostaną.
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